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Obecnie trudno jest wyobrazić sobie czas, kiedy nie było Świąt Bożego 

Narodzenia, choinki, kolęd, szopki czy jasełek. Jednak dopiero od 354 r. naszej 

ery świętujemy Narodziny Chrystusa. Co prawda wiele starożytnych świąt 

obchodzono właśnie 25 grudnia wg kalendarza juliańskiego. Starożytni 

Egipcjanie obrazowali swego boga - słońce przy pomocy wizerunku dzieciątka, 

które czczono w tym wyjątkowym dniu. Według źródeł historycznych, to św. 

Augustyn przyczynił się do połączenia świąt pogańskich ze świętami 

chrześcijańskimi; w pierwszych świętowano narodziny światła, w drugich - 

narodziny stwórcy światła. Ustalono również, że pierwsze dwa wizerunki 

Dzieciątka Jezus pochodzą z 200 r. naszej ery. Znaleziono je w rzymskich 

katakumbach. 

Drugiego dnia Świąt Bożego Narodzenia (św. Szczepana) rozpoczynał się 

okres „jasełek”, czyli udramatyzowanych, teatralnych scen na temat przyjścia 

Chrystusa Pana na świat. Słowo: jasło to inaczej żłób, i dlatego przedstawienia 

wyobrażające narodzenie Chrystusa w stajence betlejemskiej nazwano 

jasełkami. Pierwotnie organizowane były one tylko w kościołach. Na tle 

dekoracji z grotami, skałami, roślinnością, obok żłóbka ustawiano nieruchome 

figurki Maryi i Józefa oraz adorujące postacie pastuszków, zwierząt, trzech 

królów. Za pomysłodawcę i twórcę jasełek uznać należy św. Franciszka z Asyżu 

i Zakon Franciszkanów. To właśnie św. Franciszek po raz pierwszy 

w początkach XIII w. wprowadził prawdziwy żłóbek do liturgii Bożego 

Narodzenia i odtworzył te wydarzenia z Betlejem. W drugiej połowie XV w. 

za pośrednictwem Franciszkanów jasełka dotarły do Polski. Początkowo 

przedstawienia odbywały się tylko w budynkach kościelnych. W roku 1736 

widowiska jasełkowe przeniosły się do karczm, szop, większych izb, na place 

i ulice miast. Z rąk duchowieństwa przeszły w ręce komediantów. Powoli 



miejsce żywych postaci zastępowano kukiełkami, którym głosu udzielali ukryci 

kolędnicy, a z czasem aktorzy. Jasełka ruszyły w podróż odwiedzając bogate 

domy, dwory szlacheckie, dwory królewskie, a nawet profesjonalnie zbudowane 

pomieszczenia teatralne. W latach niewoli narodowej, a więc począwszy od 

XVIII w., w przedstawieniach tych bardzo często pojawiają się elementy 

patriotyczne, związane silnie z pięknymi kartami naszej historii. Z początkiem 

XX w. jasełka powróciły do kościołów. W tym okresie powstało wiele nowych 

scenariuszy - scen narodzin Chrystusa. Współcześnie prezentowane są one 

oprócz kościołów także w różnych ośrodkach kultury i szkołach w okresie Świąt 

Bożego Narodzenia. 

W tym roku bożonarodzeniowe jasełka w naszej szkole 

wystawiono 22 grudnia o godz. 10.45. W przedstawieniu wystąpili 

uczniowie szkoły podstawowej i gimnazjum; wśród małych aktorów 

najliczniejszą grupę stanowiły dzieci z klas I – III. Natomiast na 

widowni zasiedli: p. dyrektor Jolanta Gągała, p. wicedyrektor 

Bożena Gorczyńska, p. wicedyrektor Małgorzata Przygoda, 

nauczyciele, uczniowie oraz rodzice. Kolejny raz jasełka 

udowodniły, że w naszej placówce nie brakuje wspaniałych 

talentów. Uczniowie przygotowywali się z wielkim 

zaangażowaniem, pamiętając o powadze wydarzenia, jakim było 

przyjście na świat Zbawiciela. Ich wrażliwość i umiejętności 

wspaniale objawiły się w przedstawieniu, którego hasło przewodnie 

brzmiało: „Jezus wielką miłością”. Tegoroczne widowisko 

wypełnione było ważnymi treściami oraz ujmowało ciekawą formą 

przekazu. Poza tym symboliczna, ale zarazem wymowna 

scenografia przeniosła widza wprost do stajenki w Betlejem. 

Natomiast śpiewanie kolęd wprowadziło wszystkich w świąteczny 

i uroczysty nastrój.  

Na zakończenie spotkania życzenia świąteczne i noworoczne złożyła 

wszystkim p. dyrektor Jolanta Gągała. Następnie podziękowała 

nauczycielom odpowiedzialnym za przygotowanie jasełek  



( p. Iwonie Markowskiej, siostrze Rafaeli, p. Ewie Żak, p. Grażynie 

Dobosz, p. Agnieszce Godlewskiej, p. Annie Gutkowskiej, p. Annie 

Bujanowskiej – Kozłowskiej, p. Aleksandrze Kulma, p. Elżbiecie 

Ołdak i p. Justynie Nienałtowskiej – Drabarek za obsługę 

fotograficzną), a także uczniom zarówno występującym 

w przedstawieniu, jak również obsługującym sprzęt nagłaśniający. 

Nie zabrakło także słów wdzięczności skierowanych do rodziców, 

którzy włączyli się w przygotowanie wigilii klasowych oraz tej 

uroczystości. 

Mamy nadzieję, że przedstawione wydarzenia narodzin Jezusa 

przygotowały wszystkich do Świąt Bożego Narodzenia, 

wprowadziły ich w nastrój i tajemnicę oraz przyniosły wiele radości. 

 

  

 

 

 



 

 

 

 

 

 



 

 

 

 



 

 

 

 


